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J u tro —Agrypiny P. M.

Wschód słońca—3.25 
Zachód s łońca— 8-38

W IDO W ISKA.
— .K ob ie ta  bez skazy*. 

„Żo łn ie rsk i’ — “ Powódź*. 
.N ow ości' — .Baron Kimmel*.

B IB L IO TE K I I CZYTELNIE.
„Uniwersytecka bib ljo teka* otwarta 

codziennie prócz niedziel I świąt 
od g. 9—1 I od 4 - 6 .

„Uniwersytecka czyte ln ia’  otwarta co
dziennie prócz niedziel I świąt 
od g. 10—2.

„B ib ljo teka Tow. P rzyj. Nauk’  otw. 
tylko w niedziele od g. 11—1.

Czytelnia pism i wypożyczalnie ks ią
żek w Domu Ludowym Zarze
cze 5 otwarte codziennie od 
godz. 5-teJ do gcdz. 8-ej wlecz.

G IEŁDA WILEŃSKA.
(urzędow a).

Z d. 21 czerwca 1921 r.

W A L U T A . Żąda
no.

kiwa

no.

Dopełnio
ne tran- 
zakc|e.

Ruble Carskie 500 325 295 320
„  „ 100 500 470 _
„  .  10 240 200
„  Dumskle 1000 74 64 L
„  „  250 46 36 44

Sowieckie 10000 3 2
M arki niem. 1000 24 281/2 24
Ost marki . 1000 2370 2320 2325 -2350
Franki francuskie. 118 1»3 118-117
Funty sterllng. 5400 5200 5200
Dolary St. Zjedn. . 1480 1430 1480-1476
Ruble Łotewskie . 245 225 225—
Złoto: ru b le . >4500 525C0 64000
Srebro: ruble . . 280 230 275
Akcje i  papiery °/o-e 
Listy Z. W. B. Z. 840 780
Akcje W. B. Z. 
Czeki: New-Jork

2200 2000
1476 1425 1470

Stokholm 28 26

T. B U M IM O W IC Z
72  W I E L K A  72  

wym ienia pieniądze na dogodnych

Od d. 15-go czerwca
R edakcja  i

A d m in is tra c ja

zostały przeniesione do nowego lokalu

przy ul. Mickiewicza N° 4.

P rzy ja c ió ł naszyci? 
prosim y o nadsyłanie nam

korespondencji 
z życia prow incji.

N o w y
Z niezmierną ulgą czyta się pro

jekt uchwały Sejmu polskiego w spra
wie Wileńskiej, uchwały, która wy
raźnie określa stanowisko Polski i 
kładzie kres wszelkim niedomówie
niom, lub zbędnemu łudzeniu się.

A nie jest to rzeczą obojętną. Do
tychczas bowiem z niesłychanym u- 
porem część polskiej myśli politycz
nej obstawała za wcieleniem Wi- 
leńszczyzny do Polski wbrew warun
kom najniedogodniejszym, w jakich 
przyszło nam działać, wbrew wszyst
kim zagranicą, nawet wbrew naszym 
sojusznikom, którzy tak troskliwie i 
wytrwale czuwają, aby Polska nie za
pędziła się na wschód i doradzają 
umiarkowanie, przez nikogo dziś nie- 
przestrzegane.

W chwili nawet, gdy delegacja 
polska z ministrem Askenazym na 
czele, przyjęła za podstawę dyskusji 
projekt p. Hymansa, nasza prasa 
prawicowa i miejscowe koła endec
kie rzuciły się na ów projekt, jakgdy- 
by nie wiedząc, że do wcielenia do 
Polski, tak pożądanego przez ludność, 
przyjść nie może z różnych wzglę
dów.

Cały przebieg sprawy litewsko- 
polskiej wróżył, że jedynem rozwią
zaniem moźliwem, jedynem, na któ
re się zgodzą mocarstwa Zachodu, 
będzie w tej lub innej formie rozwią
zanie federacyjne.

Polska, wyrzekając się aneksji 
Wileńszczyzny, złożyła ofiarę, poza 
którą pójść nie może i nie może 
nic ponadto ustąpić.

Przyjmując projekt p. Hymansa, 
jako podstawę do dyskusji dalszej, 
stwierdziliśmy, że uznając zasadni
czo formy, podane przez p. Hymansa, 
rozwiązania sporu polsko-litewskiego 
o Wilno — będziemy dążyli do za
gwarantowania ścisłego naszych praw 
i praw Polski do Wilna, czyli przed
łożymy treść, którą w te formy trze
ba wlać.

Projekt uchwał komisji spraw za
granicznych i Sejmu polskiego w 
sprawie polsko-litewskiej rozpada się 
na trzy części: 1) tyczącą praw Pol
ski do Wileńszczyzny, 2) uznającą 
za czynnik decydujący wolę ludności 
zainteresowanej i 3) zaznaczającą 
stosunek rządu polskiego do polityki 
rządu kowieńskiego względem Pola
ków kowieńskich.

Sejm polski rozumie, że prawa 
Polski do aneksji Ziemi Wileńskiej 
może się zrzec Polska jedynie wów
czas, gdy Jej interes będzie w ca
łości zagwarantowany i to pod wa
runkiem, że się na to zrzeczenie

Stan oblężenia na Ukrainie.
LWÓW. (EE.) Ukraińskie Biuro ukraiński ogłosił stan oblężenia na 

Prasowe donosi, że rząd charkowsko- całej Ukrainie sowieckiej.

z w r o t .
zgodzi ludność, której nie można u- 
ważać za objekt przetargu i szacher- 
ki dyplomatycznej.

Atoli związek pomiędzy Polską a 
Litwą powinien być zawarty na sku
tek obopólnej jedynie zgody stron 
obu i ludności miejscowej i do tego 
Litwa kantonalna ma być .ściśle i 
nierozerwalnie związana z Polską".

W trzeciej wreszcie części Sejm 
zwraca uwagę rządu polskiego na 
niemożliwą do tolerowania na przy
szłość politykę rządu kowieńskiego 
w stosunku do swych obywateli—Po
laków, którzy w państwie kowieńskiem 
po dziś dzień nie korzystają z praw 
ogólnie przyjętych i narażeni są na 
ciągłe prześladowania i szowinistycz
ne wybryki. Żądanie pod edresem 
rządu .przedsięwzięcia natychmiast 
energicznej akcji celem skutecznej 
obrany praw i bezpieczeństwa 200 
tysięcy Polaków, zamieszkujących 
Litwę Kowieńską", jest ze wszech miar 
na czasie, pomimo, że powinno było 
się o tern powiedzieć, co najmniej, 
przed rokiem.

* •♦
Z dziedziny mętnej frazeologji o 

wcieleniu Wilna do Polski lub do 
Litwy, wymarzonej przez rząd kowień
ski, z prób pogwałcenia przez różne 
Ligi praw polskich do polskiej ziemi 
litewskiej — wychodzi Polska zwy
cięsko, stawiając słuszną zasadę de
cydowania o losach ludności wraz z 
tą ludnością, która zamieszkuje „spor
ne" terytorjum. Z mgławicy nieokre
ślonych projektów i niedopowiedzia
nych myśli wyłania się projekt roz
wiązania kwestji polsko-litewskiej w 
sposób zgodny z interesem Polski i 
Litwy, w sposób, jaki sobie wyobraża 
Sejm Polski.

Trudno nie dostrzec, że pomimo 
najrozmaitszych przeszkód, jakie nam 
stawiają, to w Spaa, to w Suwałkach, 
to w Brukseli, a pewno będą stawiać 
i w Genewie — trudno nie dostrzec, 
że ogólny zarys rozwiązania sprawy 
Wileńszczyzny, rzucony już w odezwie 
kwietniowej Naczelnika Państwa, na
bierać zaczyna kształtów realnych i 
jest akceptowany przez Sejm Polski, 
tak różnobarwny i mający w swem 
łonie przeciwników podobnego roz
wiązania.

A to już wiele. Świadczy to o ro
zumieniu realnych naszych interesów 
bez łudzenia się i enimozyj partyjnych.

Uchwałom komisji spraw zagra
nicznych (a prawdopodobnie i Sejmu) 
można jedynie przyklasnąć.

W. P.

Treść numeru:
Now y zw ro t.
P ro je k t uchw ały S ejm ow ej w  

spraw ie  w ile ń s k ie j.
Sytuacja na Ś ląsku po 6  ciu 

tygodniach pow stan ia. 
Rajm ond Poincare o g w aran 

cjach pokojow ych.
W ie lk ie  n iebezp ieczeństw o dla

Europy.
Z  Rosji sow ieckiej.
Z e  św ia ta .—Z  P olsk i.—Z  m iasta  
M igaw ki.
Depesze.
Korespondencje.
Kronika.

ZE ŚWIATA.
R epublika  Irlan d zka.

RYGA, (Polpress). Rząd moskiew
ski uznał republikę Irlandzką. Dyplo
matyczne przedstawicielstwo nowego 
państwa funkcjonuje w Moskwie już 
od kilku tygodni.
W pływ y sow ieckie na b lisk im  

wschodzie.
PARYŻ, (Polpres). Konstantyno- 

polski korespondent .Journal’  do
nosi, że turecki rząd otrzymał osnu
te na faktycznych danych sprawozda
nie, z którego wynika, że Kiemal- 
Pasza jest zupełnie pod wpływem rzą
du moskiewskiego. Kemal-Pasza ma 
wielką chęć rozwiązania wszystkich 
sporów drogą pokojową. Zaś doradcy 
z Moskwy pchają go na drogę mili- 
taryzmu.

S iły  T u rków .
PARYŻ, (Polpress). Ministerjum 

spraw wojskowych liczy, na podsta
wie urzędowych doniesień z Konstan
tynopola, siły Kemal-Paszy na 
160 — 180 tys. samych Turków. Pozo- 
tem, według niesprawdzonej jeszcze 
wiadomości, miało już przybyć do 
Angory do 40 tys. sowieckiej, prze
ważnie kozackiej kawalerji, i mają 
nadejść posiłki z Persji, Azerbejdża
nu i Afganistanu. Francuscy wojsko
wi, znawcy wschodu, twierdzą jedno
głośnie, że dyplomacja europejska 
powinna dołożyć wszelkich starań, 
ażeby natychmiast zlikwidować woj
nę grecko-turecką; w przeciwnym 
bowiem razie grozi ona zupełnie po
ważnie przeistoczeniem się w olbrzy
mie i straszne w swoich konsekwen
cjach ognisko „świętej wojny’  mu
zułmanów przeciwko europejczykom. 
P rzew ró t na D a lek im  W scho

dzie .
RYGA, (Polpress). Według L.T.A. 

ostatnie urzędowe doniesienie z Ir
kucka do Moskwy o wypadkach na 
Dalekim Wschodzie głosi: powstanie 
szerzy się w c łej gubernji Amurskiej 
(Amurskaja obłast’). 12-go czerwca 
został przejściowo zajęty przez po
wstańców Błagowieszczeńsk. Oddzia
ły czerwone wycofują się w kierun
ku Czyty. Styczności z regularnymi 
oddziałami Siemionowa nigdzie nie 
mają.

S ow iety  o pośle Polski.
MOSKWA, (Orient). .Nowyj P u t‘ " 

z uznaniem podnosi fakt mianowa
nia na polskiego posła Tytusa Fili
powicza. P. Filipowicz, zdaniem pisma, 
jest doskonałym znawcą stosunków w 
Rosji, wiele uczynić może dla wy
równania dysonansów obustronnych
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Z POLSKI,
Fala strajkow a.

LWÓW. 21-VI. (EE). Zecerzy po 
ostatniej czerwcowej podwyżce zażą
dali nowej, w wysokości 60 proc.

LWÓW. (EE). We Lwowie zam
knięte zostały kawiarnie z powodu 
strajku kelnerów.
Żądania  urzędn ików  państw o

wych.
WARSZAWA, 21-6. (EE). Państwo

wi urzędnicy rachunkowi zażądali a- 
wansów automatycznych i uchwalili 
zwrócić się do posłów z petycją na
prawienia im krzywdy, wyrządzonej 
Im opracowaną pragmatyką służbową.

Zgon Tadeusza R ittnera .
WIEDEŃ, 21 VI. (EE). Zmarł lite- 

rzt dramaturg, Tadeusz Rittner. 
M iljo n o w e sprzen iew ierzen ie .

WARSZAWA. 20-VI. (E.E.) .Gaze
ta Poniedziałkowa" donosi o areszto
waniu porucznika intendentury We- 
reszczyńskiego, oskarżonego o de
fraudację, sięgającą 90 miljonów 
marek.

becnie owoce pracy tow. Lunaczar- 
skiego na polu kultury i sztuki, na
turalnie podług komunistycznych re
cept spreparowane i dające bardzo 
oryginalne wyniki, o których wspo
mina w Jednym z ostatnich numerów 
gaz. .Prawda*. W uniwersytecie im. 
Zinowjewa wydział .Śledztwa krymi
nalnego’  (dosłownie) ukończyło 35 
osób, z tego 10 z odznaczeniem. Na 
nieszczęście notatka nie podaje za
kresu nauk na tym wydziale, oraz 
na czem polegało to odznaczenie 
(w teorji czy w praktyce?).

Instytut politechniczny w Peters
burgu przyjmuje w poczet swój słu
chaczy, którzy wykażą się przy wstęp
nym egzaminie znajomością w za
kresie czterech działań arytmetycz
nych. Po .trzymiesięcznych studjach’  
otrzymawszy tytuł inżyniera, taki to
warzysz obejmuje b. odpowiedzialne 
stanowisko dyrektora fabryki, elek
trowni i t. p., mając pod sobą po
siwiałych techników i inżynierów, 
którzy jeszcze ocaleli od głodowej 
śmierci.

Przy przygotowaniu zastępu mło
dych medyków panuje nie mniejsza 
ekonomja czasu. Po „6  cio miesięcz
nym kursie" kandydat otrzymuje 
prawie—że tytuł doktora medycyny i 
po natychmiastowej mobilizacji zo- 
staje wyznaczany na najwyższe sta
nowiska. Jak na tern wychodzą cho
rzy — lepiej pozostawić domysłowi 
czytelnika.

Średnie i niższe szkoły przedsta 
wują się nielepiej. W 1919 r. wyda
no nadzwyczaj surowy dekret o pow- 
szechnem nauczaniu całej młodzieży 
wiejskiej. Porekwirowano w tym celu 
szkoły i meble — ale ponieważ nie 
przysłano z centrum ani nauczycieli, 
ani nafty, drzewa i podręczników— 
szkoły cały czas były zamknięte.

W 1920 r. wyszedł jeszcze surow
szy dekret o likwidacji analfabetyzmu 
w armji. W przeciągu „jednego mie
siąca*' otworzono cały szereg szkół, 
ale rozpoczęte prace przerywała pra
ca wojskowa i ofenzywa polska.

W sierpniu na nowo opracowano 
program, nakreślono schemat sieci 
szkół, poprzeprowadzano spisy sił 
inteligenckich, które wzamian miały 
otrzymywać żywnościowe racje bojo
we—no i w rezultacie, jak i poprzed
nio, brakło drzewa, nafty i podręcz
ników, a szkoły spotkało fiasco.

Reasumując wszystko, dojść moż
na do wniosku, że całe nowe poko
lenie wskutek wojny, ciężkiej walki 
o chleb codzienny, polityki i łatwego 
robienia karjery, która pomagała je 
dynie zastojowi umysłowemu — do
prowadziło dziś Rosję do upadku 
zarówno materjalnego jak i umysło
wego, duchowego. Podkowa. •

Podkomisja wileńska, pod prze
wodnictwem p. Erdmana, w obecno
ści podsekretarza stanu Dębskiego i 
delegata na konferencję brukselską 
Lukasiewicza oraz naczelnika wydzia
łu M. S. Z. Kossakowskiego uchwali
ła jednomyślnie przedstawić komisji 
spraw zagranicznych następujący 
projekt rezolucji:

Komisja spraw zagranicznych, 
przyjąwszy do wiadomości sprawoz
danie rządu o przebiegu i wynikach 
konferencji polsko litewskiej, odbytej 
w Brukseli, postanawia przedłożyć 
Sejmowi przyjęcie następującej 
uchwały:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1) Sejm stwierdza raz jeszcze 

nienaruszalne sprawa Rzeczypospoli
tej Polskiej na ziemi Wileńskiej, w 
której olbrzymia większość ludności 
dała wielokrotnie wyraz pragnieniu 
pozostawania w nierozerwalnej łącz
ności z Polską.

2) Sejm stwierdza, że projekt p. 
Hymansa Polska musi rozumieć, ja
ko propozycję zrzeczenia się i wyłą
czenia z narodowego terytorjum pol
skiego niewątpliwie doń przynależnej 
części, mianowicie ziemi Wileńskiej, 
że zatem projekt taki mógłby być 
dla Polski dopuszczalny, gdyby inte
res Rzeczypospolitej był w nim za
gwarantowany, tylko o tyle, o ile u- 
zyskałby dobrowolną zgodę zaintere
sowanej ludności ziemi Wileńskiej, 
której Polska, zgodnie z podstawowe- 
mi zasadami paktu Ligi Narodów i 
traktatu wersalskiego, nie może uwa
żać za przedmiot politycznego prze
targu bez jej zgody.

Z tern zastrzeżeniem, dając wyraz 
stałego dążenia do pokojowego, o- 
partego na woli ludności miejscowej, 
rozstrzygnięcia kwestji wileńskiej, 
któreby zgodnie ze starodawną tra
dycją unji obu narodów doprowadzi
ło  do dobrowolnego związku pomię
dzy Polską i  Litwą, Sejm upoważnia 
rząd do kontynuowania dalszych 
bezpośrednie!) rokowań z Litwą Ko
wieńską na podstawie zasadniczej 
idei, zawartej w projekcie p. Hyman- 
s'a, którą jest utworzenie zupełnie 
równorzędnych i dobrowolnie ze so
bą sfederowanych: Litwy Kowieńskiej

te p a i  P ita iś a s
„Temps* zamieszcza artykuł byłe

go prezydenta ministrów p. t. ..Gwa
rancje pokojowe*. Nawiązując do 
przemówienia Churchilla w Manche
sterze, z którego wynikało, że „je
dynym sposobem uspokojenia świa
ta jest zaprowadzenie trwałego po
koju między Wielką Brytanją, Francją 
i Niemcami’ , — pisze Poincare, że 
i Francja gorąco pragnie pokoju na- 
równl z Churchillem i jego rodaka
mi. „Wolellbyśmy jednak, ażeby w 
tern swojem określeniu minister an
gielski nie zestawił tak ściśle wza
jemnych stosunków między Francją 
a Anglją ze stosunkami, jakie istnie
ją jeszcze dotąd między obydwoma 
państwami Koalicji a Niemcami. W 
chwili, w której Churchill zapraszał 
nas do zbliżenia się do Niemiec, rząd 
angielski oświadczał się przeciw in
teresom francuskim w Rosji i pozo
stawał w niezgodzie z nami w spra
wie wschodniej i w sprawie Górnego 
Śląska. Ostatnie noty, wymienione 
między Paryżem a Londynem w spra
wie terytorjów plebiscytowych, świad
czą o stałem nieporozumieniu, które 
ma swe źródło w tern, że Anglja nie 
chce wzmocnić Polski, a my nie ma
my zamiaru wzmacniać Niemiec".

W dalszym ciągu Poincare oma
wia fakt podstępnego napadu Niem
ców na placówki francuskie, pisząc, 
że gen. Hoeffer .równocześnie z za
bijaniem żołnierzy francuskich ofia

S tra jk  s łu żb y  fo lw a rczn e j w  C ieszyńskiem .
CIESZYN. (EE.) Na Śląsku Cie- warcznej. Parobcy, otrzymujący 73000 

szyńskim wybuchł strajk służby fol- rocznie żądająfjl 14.000.

i ziemi Wileńskiej, nowego państwa: 
Litwy sfederowanel i ściśle i niero
zerwalnie związanej z Polską.

3) Sejm wzywa rząd do przed
sięwzięcia najenergiczniejszych kro
ków dyplomatycznych, celem położe
nia kresu temu stanowi rzeczy, któ
ry nieszczera, niejasna i wykrętna 
polityka rządu kowieńskiego dopro
wadziła do ciągłego odwlekania o- 
statecznego rozstrzygnięcia losów 
Wileńszczyzny i w sposób niedopusz
czalny przedłuża stan politycznej 
niepewności, w którym pozostaje 
ludność tego kraju, pomimo jej wyt
rwałego i stanowczego dążenia do 
połączenia się z Polską i pomimo, 
że rząd polski i delegacja polska sta
le okazywały jaknajzupełniejszą goto
wość zgodnego rozwiązania sprawy.

4) Jednocześnie jednak Sejm 
stwierdza, że dotychczasowe stano
wisko obecnego rządu litewskiego 
względem Poiaków nie daje rękojmi 
co do podstaw warunkujących zgod
ne porozumienie, jakiemi powinny 
być dobra wola i wzajemne posza
nowanie praw obu narodowości do 
rozwoju narodowego i korzystania z 
pełni praw politycznych i obywa
telskich.

Pomimo wielokrotnych interwencji 
rządu polskiego, prowadzi Kowno na 
całem terytorjum, objętem jego wła
dzą, politykę, wciąż wzmaganego a 
nieprawdopodobnego w czasach dzi
siejszych ucisku i  prześladowania 
wszystkich warstw społecznych żywio
łu  polskiego, ucisku oburzającego ca
ły  naród polski, mogącego wytwo
rzyć niezgłębioną przepaść pomię
dzy ogromnej większości polską lud
nością ziemi Wileńskiej a narodem 
litewskim, któremu z konieczności 
ludność ta przypisywać będzie odpo
wiedzialność za gwałty i prześla
dowania.

Sejm wzywa rząd, aby przedsię
wziął natychmiast energiczną akcję, 
celem skutecznej obrony praw i  bez
pieczeństwa 200.000 Polaków, zamie
szkujących Litwę Kowieńską.

Poseł Niedziałkowski zastrzegł w 
imieniu P. P. S. zgłoszenie poprawek 
do części 1-ej drugiego ustępu pro
jektu tej rezolucji.

ruje swoją pomoc Celem przywróce
nia porządku’ ... „Churchill przypusz
cza, że wystarczy kilka pięknych słów, 
ażeby skłonić Francję I Niemcy do 
wspólnego wystąpienia. Niestety, róż
nice między nami są jeszcze zbyt 
wielkie a chociażbyśmy mogli nawet 
zamknąć oczy na to, co się dzieje w 
Niemczech, nie umielibyśmy z lek- 
kiem sercem rozczłonkowywać Pol
ski, ażeby obdarzyć Niemców źród
łami, które staną się dla nich pod
stawą przyszłej wojny odwetowej. Nie 
potrzeba być bardzo przewidującym, 
aby nie dostrzec niebezpieczeństw, 
na jakie może być narażona Europa 
w najbliższym czasie, jeżeli, wbrew 
wynikom głosowania ludowego, po
zostawimy Niemcom potężny prze
mysł, który pozwolił im przez szereg 
lat kpić sobie z naszej blokady, prze 
dłużać wojnę i czynić spustoszenia 
wśród naszej młodzieży. W dniu, w 
którym Górny Śląsk dostarczy zno
wu Niemcom amunicji, broni i armat, 
i w którym pangiermańska reakcja 
zupełnie obali demokratyczne fasady 
państwa, — Francja będzie musiała 
wytrzymać pierwsze uderzenie. Bez 
względu na to, jak wielką jest nasza 
przyjaźń dla Anglji, jest naszem naj- 
wyższem prawem i obowiązkiem po
zostać wiernym samemu sobie 1 pro
wadzić w Polsce i na Górnym Śląsku 
politykę francuską".

NAUKA I WYCHOWANIE. 

Jubileusz uczonych?
Tydzień ubiegły był dla Polski 

wielkiem świętem nauki. Obchodzo
no w Warszawie uroczystość pięć
dziesięciolecia pracy naukowej prof. 
Jana Bodonina de Courtenay i prof. 
Ad. Ant. Kryńskiego.

Obaj uczeni są aż nazbyt głośni, 
aby o nich dużo pisać. Cała Polska, 
a nietylko Polska, ale i Europa od 
daje im należne uznanie.

To też zjechali do Warszawy na 
jubileusz tych uczonych przedstawi 
ciele nauki zagranicznej, w- księdze 
zaś pamiątkowej, ofiarowanej prof. 
Bodoninowi zamieścili swe prace u- 
czeni niemieccy, czescy, francuscy 
i t. d.

Wszystkie polskie instytucje nau
kowe wzięły udział w uroczystościach. 
Sprawozdania dziennikarskie i spra
wozdania pism perjodycznych prze
milczają jedynie o Uniwersytecie 
Wileńskim. Czyżby przedstawiciela 
naszej wszechnicy nie było na świę
cie nauki polskiej?

MIGAWKI.
Bez tem atu.

Wczoraj próbowałem rymem 
wzruszyć czytelników, wiernie poda
jąc opis mojej afery sercowej. Nie
stety, złośliwa korekta tak fatalnie o- 
beszła się z mojem wierszydełkiem, 
drukując zamiast „m oc" — „noc" i 
inne błędy tym podobne, że rzecz, 
która już w założeniu miała nie wie
le sensu, straciła nawet jego pozory. 
To zniechęciło mnie do dalszych 
prób w tym kierunku i dziś hamu
jąc porywy natchnienia, w braku te
matu przeglądnę tylko ostatnie wy
padki dnia.

Pewne zdziwienie wywołał wczo
raj artykuł p. J. O. w miejscowym 
dodatku do warszawskiej „Rzecz
pospolitej p. t. „Gdy lasy płoną'*.... 
Zdziwienie wywołał dlatego, że ofen- 
zywy tego rodzaju, najmniej zdaje się, 
oczekiwano z tej właśnie strony. 
Świadczy to dodatnio o bezstronnej 
stronniczości wyżej wymienione
go pana J. O., o którym nie
wiadomo nigdy, co napisze, ale wia
domo, że napisze dużo. Szkoda ty l
ko, że sędziwy autor w zapale wy
chodzi z nieprawdziwego założenia, 
Jakoby prowincjonalne miasta na Za
chodzie nie posiadały stałych scen. 
Pozatem są te jego, skądinąd słusz
ne uwagi, zbyt krańcowo ujęte i jak 
zwykle bardzo „obst— cesowe".

Zawodowy obecnie przeglądacz 
warszawskiej prasy, mistrz Nowa- 
czyński, nowoczyni w swym artykule 
p. t. „Przeciw prądowi", omawiając 
szczegółowo stosunki w Palestynie. 
Trudno z tego orzec, czy wielki Neu- 
wert zamierza przejść na judaizm, 
by w przeszłości bronić interesów 
mniejszości palestyńskich, czy też 
jako świetny pływak przeciw prądo
wi, dopłynął już aż tak daleko. Pew 
ne jest, że orjentując się na tamtej
szym terenie z właściwą sobie byst
rością niczem na Nalewkach, atakuje 
wszystkich szeików arabskich, żydow
skich i angielskich, czyniąc wśród 
nich, niby nowoczesny Samson włas
ną szczęką, olbrzymie spustoszenia.

Miejscową, aktualną sensacją 
i tematem rozmów w cukierni i na 
ulicy jest dzisiejsze premjera, trzyak
towa komedja G. Zapolskiej p. t. 
„Kobieta bez skazy". Nazwisko autorki, 
tytuł sztuki, poprzedzająca ją fama i 
dawne zapatrywania cenzury, to po
wody, dla których książkowe wydanie 
tej komedji szczególnie przez płeć 
piękną jest poszukiwane w księgar
niach.

Dzieją się nawet pono amatorskie 
próby żywych obrazów z kompozycji 
Ropsa... Ale o tern mówić nie wy
pada. Wel.

O F I A R Y  
na Czerw ony Krzyż.

Chrześc|ańskl Związek Zawód. Czelad
ników Szewckich — 1420 mk.
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Korespondencje.
M. Bystrzyca po w. w ileński.
W dniu 5 czerwca r. b. na zebra

niu w m. Bystrzycy, w obecności p. 
Ertmana, instruktora Z. B. K. zorga
nizowany został Komitet Pomocy Po
wstańcom Górnośląskim. W skład 
powyższego komitetu weszli pp. J. 
Brzozowska, J. Chmielewska, Zosia 
Rudomino i pp. Ertman i Filemano- 
wicz. Komitet pomoc, powst. Górn., 
w imieniu mieszkańców gminy By
strzyckiej, przesyła Braciom Górno
ślązakom wyrazy czci i hołdu i ser
deczne „wytrwajmyl" Los nasz po
dobny Waszemu, to też Wasze bóle 
i nadzieje, znajdują szczery oddźwięk 
w sercach naszych. Zarządzona przez 
K. P. P. kwesta dała skromną sumę 
2254  mk., która dowodzi ubóstwa, 
lecz i dobrych chęci.

Miejscowy.

Z MIASTft.
— Am nestja d la L itw y  Środ

kowej. (E.E.) Jak się dowiadujemy, 
T. K. K. opracowuje obecnie dekret 
o amnestji, wzorowany on jest na 
podobnym dekrecie, wydanym w 
Polsce i obejmuje szereg przestępstw. 
Dekret ukaże się w najbliższych ty- 
godriach. Sfery rządowe przewidują, 
że conajmniej 1000 spraw, będących 
obecnie w toku dochodzenia zosta
nie przez ten dekret umorzonych.

— A b itu rjenc i. Świadectwa doj
rzałości otrzymali następujący ucznio
wie: Achmatowicz Konstanty, Adolph 
Witold, Bebko Aleksander, Berecki 
Wilhelm, Bochwic Brunon, Czerniaw
ski Michał, Drozdowicz Wacław, Gie- 
drojć Władysław, Górecki Wacław, 
Gorzuchowski Mieczysław, Iwaszkie
wicz Stanisław, Janikowski Witold, 
Jasieński Donat, Kowgord Antoni | 
(z odznaczeniem), Korolkiewicz Józef, 
Kozłowski Aleksander, Laskowicz Ka
rol, Makowski Aleksander, Markie
wicz Mieczysław, Minejko Tomasz, 
Mohl Wacław (z odznaczeniem), Ol 
szewski Bolesław, Okuszko Euge
niusz, Paszkiewicz Stanisław, Pawło
wicz Mamert, Rodziewicz Edmund, 
Rumdaltz Antoni, Sielanko Józef, 
Skarżyński Bronisław, Stawiński Zyg
munt, Stajgis Paweł, Trynkowski To
masz, Wasilewski Feliks, Wrześniow- 
ski Edmund. Ogółem uczni 36, z tych 
2 z odznaczeniem.

— A b itu rje n tk i. Następujące u- 
czenice otrzymały świadectwa doj
rzałości: Bohdanowiczówna Jadwiga, 
Bohdanowiczówna Irena, Bujkówna 
Janina, Domańska Ewr, Hlebowi 
czówna Genowefa, Jałowiecka Jani
na, Jurewiczówna Filomena, Likszan- 
ka Kazimiera, Łuczyńska Janina, Lu- 
towiczówna Stanisława, Michniewi- 
czówna Leokadja, Nowicka Marja, 
Rudzko Halina, Sokołowska Marja 
(z odznaczeniem), Staniewiczówna 
Helena. Ogółem uczenie 15, z tych
1 z odznaczeniem.

Ciekawą ze względu na przewroty, 
jakie przeszły nad naszym krajem 
jest statystyka roku szkolnego 1920/21. 
Przedewszystkiem należy zauważyć, 
że wszystkie zakłady średnie polskie 
w Wilnie podlegają jako swojej wła
dzy Stowarzyszeniu Nauczycielstwa 
Polskiego pod nadzorem departamen
tu oświaty. Są to więc zakłady na- 
wpół upaństwowione.

— Słuchacze i słuchaczki bez
płatnych kursów ogrodniczych, orga
nizowanych przez Departament Oś
wiaty, niniejszem składają serdeczne 
podziękowanie prelegentowi p. Bru
dzińskiemu za wyczerpujące wiado
mości z dziedziny ogrodnictwa i zaj
mująco prowadzone wykłady.

— Rozdawnictwo produktów. 
Od dnia 22 b. m. w sklepach roz
dzielczych przez Sekcję Aprowizacji 
Magistratu m. Wilna, rozpocznie się 
rozdawnicty/o dla ludności miejskiej 
produktów w następującym porządku: 
na kupon Na 6 wydawane będą:
2 funty mąki pszennej drugiego ga
tunku i 1 funt pierwszego gatunku, 
za opłatą 85 mk. za trzy funty i na 
kupon Na 7 jednego funta cukru po 
cenie 50 mk.

M a  na Slaslm no 6-tin W i ia i l i  powstania.
Pod tytułem powyższym pisze ko
respondent „Gazety Warszawskiej’ :

Wracam z obszaru Śląska, zajęte
go przez powstańców, gdzie niełatwo 
się dostać. Przejechałem cały kraj. 
Rozmawiałem z ludem i z przedsta
wicielami władzy polskiej, przede
wszystkiem z Korfantym. Informowa
łem się u członków naczelnego cło- 
wództwa oraz u szefów wydziałów 
władzy naczelnej.

Sytuacja w głównych zarysach na
stępująca: na całym obszarze, zaję
tym przez powstańców, więc prawie 
do linji Korfantego, bez Bytomia, 
Katowic i Gliwic, panuje spokój, ży
cie płynie naogół normalnie. Koleje 
i tramwaje kursują. Dochody idą do 
kasy rządu powstańczego. Dworce 
kolejowe w Bytomiu i Katowicach, 
a więc w miastach, niepodlegających 
powstańcom, są w polskich rękach, 
dzięki znakomicie zorganizowanym 
polskim kolejarzom, którzy je opa
nowali.

Ruch kolejowy pozostaje pod sprę- 
żystem kierownictwem dr. Sikor
skiego.

Aprowizacja na teranie powstania 
przedstawiała się do niedawna groź
nie, obecnie, dzięki akcji społeczeń
stwa polskiego, Czerwonego Krzyża 
oraz wydziału aprowizacji władzy po
wstańczej, jest znacznie lepiej. Mięsa 
jest dosyć, brakuje jeszcze mąki i 
cukru.

Wszystkie kominy na Śląsku dy
mią. Kopalnie i huty pracują, pro
dukcja wynosi mnie) więcej 70 proc, 
tej z przed powstania.

Wobec odcięcia Śląska od dotych 
czasowych rynków zbytu oraz ciche
go popierana Niemców przez Austrję 
i inne państwa, kopalnie I huty pra
cują głównie na zapas, co wiecznie 
trwać nie może.

Konieczne jest otwarcie dla Śląska 
nowych rynków zbytu, a więc prze
dewszystkiem Polski, Rumunji, krajów 
bałtyckich, a nawet co do węgla — 
Skandynawji.

Kupcy polscy mogą tu wiele 
zdziałać, a przemysłowcy, którzy mają 
zapotrzebowanie żelaza, nawozów, 
smoły I t. p., powinni zamawiać je 
na Śląsku, a nie gdzieindziej.

Jak mnie zapewniał inżynier Kie- 
reń, robotnik śląski jest pełen du
cha, poświęcenia i patrjotyzmu. Uzna
no potrzebę hierarchji i dyscypliny, 
co ułatwia pracę organizacyjną.

Natomiast przedsiębiorcy niemiec
cy za małymi wyjątkami uprawiają 
pod pozorem lojalności, politykę bier

Walka o górny Śląsk.
Konferencja w  Paryżu.

PARYŻ. (Polpress). Na konferencji dem, w której weźmie udział, jak
Curzona z Loucherem sprawa G. 
Śląska poruszana nie będzie. Na
tomiast w sprawie tej Curzon od
będzie specjalną konferencję z Brian-

Pogłoska o niem ieckiej propozycji w  spraw ie  
Górnego Śląska.

BERLIN. (Polpress). W tutejszych 
kolach dyplomatycznych rozeszła się 
pogłoska, że minister spraw zagra
nicznych miał zaproponować fran

Okręg przemysłowy przypadnie Polsce. 
Włochy i Anglja skłania ją  się na stronę Polski.

SOSNOWIEC. (O.) Przedstawiciele 
Komisji Międzysojuszniczej coraz bar
dziej są nieufni względem Niemców 
z powodu ich polityki gwałtów na 
Górnym Śląsku, zmierzającej do wy
wołania przewrotu monarchistycznego 
w całych Niemczech. Mocarstwa 
sprzymierzone postanowiły jaknaj- 
ostrzejsze środki przeciw Hoeferowl.

Pam iętajcie o Górn. Śląsku.

nego oporu. Dopiero ostatnio pod 
naciskiem władz powstańczych, a 
także robotników polskich stają się 
bardziej pojednawczy.

Zaznaczyć należy, źę do trud
ności gospodarczych na Śląsku przy
czynia się nizki stan waluty pol
skiej.

Skarb to największa bolączka 
powstańców, przedmiot zabiegów dr. 
Pawlicy. W celu uzyskania funduszów 
nałożono podatek na węgiel. Dał on 
już kilka miljonów marek niemieckich. 
Wydano też własne znaczki pocztowe, 
obowiązujące wszystkich, pobiera się 
podatek gruntowy i domowy. Ale to 
wszystko nie wystarcza. Kto wie, czy 
jedynem rozwiązaniem nie będzie 
wydanie własnej waluty śląskiej?

Duch wojska jest doskonały i bo
haterstwo niezwykłe.

W bojach z Niemcami poległo 
już kilka tysięcy powstańców. Orga
nizacjom niemieckim odebrano tyle 
broni i amunicji, że sytuacja jest 
pod tym względem zadawalniającą, a 
miejscowe zakłady amunicyjne pra
cują wyłącznie dla celów górnictwa. 
Doliwę zastąpiono na stanowisku 
wodza naczelnego przez pułk. War- 
wasza, który jest dzielny i energiczny 
i cieszy się zaufaniem wszystkich.

Korfanty zawsze wesół, spokojny, 
pewien siebie, nadal ma ogromny 
autorytet na całym Śląsku. Dzięki 
jego wysiłkom walki ustały, co ułat
wiło komisji międzysojuszniczej ro
kowania z władzą powstańców z jed
nej strony, a gen. Hoeferem z dru
giej, celem pacyfikacji Śląska.

Atoli Niemcy nie okazują dobrej 
woli, wobec czego narazie o likwida
cji powstania niema mowy.

Po 6 tygodniach powstania, jakież 
są jego wyniki?

Ślązacy chwycili za broń, bo gro
ziła im krzywdząca decyzja, przed
stawiona we wniosku anglelsko-wło- 
skim. Dziś o oddaniu Polsce tylko 
Rybnika i Pszczyny nikt się nie 
ośmieli mówić. To pierwszy zysk 
powstania.

Następnie Ślązacy pokazali światu 
siłę polską na Śląsku i dowiedli, że 
rządzą się niegorzej od herrenvolku. 
To drugi wyifik powstania.

Trzeci, może najważniejszy wynik, 
to ogromny postęp uświadomienia 
narodowego Ślązaków. Polskości swej 
bronią zawzięcie i weszli na drogę 
zjednoczenia z macierzą polską.

Z drogi tej żadna siła ich nie 
zepchnie.

przypuszczają w sferach miarodaj
nych, i hr. Sforza. Dnia konferencji 
jeszcze nie ustalono.

—s—

cuskiemu posłowi Laurefowi finan
sową kompensatę dla Polski przy 
rozstrzygnięciu sprawy G. Śląska.

Opinja angielska i włoska skłaniają 
się obecnie na stronę Polski. Infor
mują nas, że okręg przemysłowy 
będzie przyznany Polsce. Miejsco
wości, opuszczone przez powstańców, 
zajmują koaljanci, przyczem dochodzi 
do starć z Niemcami, strzelającymi 
do wszystkich wojsk aljanckich.

— Wileńska o rk iestra  sym fo
niczna (Ogród Bernardyński). We 
wtorek, d. 21 czerwca, odbędzie się 
koncert popularny pod dyr. M. Sal- 
nickiego, początek o godz. 8 wiecz. 
Następny koncert w środę 22 czerw
ca. Wejście 25 marek.

— U lg i dla dzierżawców. W 
końcu ubiegłego maja Związek dzier
żawców majątków miejskich złożył 
do Magistratu podanie o zmniejsze
nie tenuty dzierżawnej, ze względu 
na to, iż działki ziemi w majątku 
Kuprjaniszkach zostały podczas woj
ny zniszczone, są obecnie przekopa 
ne okopami, oraz zawierają w sobie 
nieużytki.

Sprawa ta rozpatrywana była przez 
miejską Komisję Gospodarczą, która 
uznała za słuszne, by Rada Miejska 
udzieliła Magistratowi prawa w po
szczególnych wypadkach—jakoto: is t
nienia nieużytków, wynikających z 
warunków topograficznych, przeko
pania okopów, przeprowadzenia og
rodzeń drutu kolczastego lub znisz
czenia posesji w latach wojny, zmniej
szania tenuty dzierżawnej do połowy, 
ustalonej przez Radę Miejską.

Na posiedzeniu w dniu 16 b. m. 
Rada Miejska, zgadzając się z powyż
szą opinią Komisji Gospodarczej, 
udzieliła Magistratowi prawa stosowa
nia do działek 2iemi, wydzielonych z 
majątku Kuprjaniszek, w wyszczegól
nionych wypadkach, zmniejszania te
nuty dzierżawnej do 50%.

— Z in ic ja tyw y  Departamentu 
O św iaty w Wilnie powstało Koło 
Miłośników Pieśni, celem którego 
jest: zaznajomienie się z całą zdo 
byczą dorobku naszego w dziedzinie 
pleśni, badanie i rozwój pieśni ludo
wej naszego kraju, przygotowanie 
fachowych instruktorów chóralnych.

Do Koła przyjmowani są nowi 
członkowie.

Sekretarz Koła urzęduje codzien
nie od 12—1 w Departamencie O- 
światy (Kaukaska 2) p. Na 23.

— Zarząd W ileńskiego O ddzia
łu  Polskiego Tow. Czerwonego Krzy 
ża prosi wszystkie Instytucje i osoby, 
posiadające listy składek na Czerwo
ny Krzyż, o niezwłoczny zwrot tako
wych do kancelarji przy ul. Wileń
skiej 28, m. 1 od 4 —7 po poł., gdyż 
z powodu zatrzymywania list nie mo
że być dotąd wykończone sprawoz
danie kasowe z „Tygodnia Czerwo
nego Krzyża".

— Podziękowanie. Słuchacze I 
słuchaczki bezpłatnych kursów ogrod
niczych, organizowanych przez De
partament Oświaty, składają serdecz
ne podziękowanie prelegentowi p. 
Brudzińskiemu za wyczerpujące wia
domości z dziedziny ogrodnictwa.

— Komunikacja p o w ie tr z n a  
Warszawa—Wilno—Moskwa. (EE).

, Jak się dowiadujemy z pierwszego 
źródła powstałe niedawno pierwsze 
polskie towarzystwo komunikacji po
wietrznej pod nazwą „Aerotransport" 
uzyskało od władz polskich pozwo
lenie na zaprowadzenie stałej komu
nikacji powietrznej między Warszawą 
a Moskwą. Na rązie uruchomiona 
zostanie linja Warszawa — Wilno, 
następnie zaś po uzyskaniu pozwo
lenia odnośnych rządów regularna 
komunikacja powietrzna odbywać się 
będzie na linji Warszawa — Wilno — 
Ryga — Petersburg — Moska.

Towarzystwo będzie służyło celom 
wyłącznie handlowym. Aparaty jego 
będą przewoziły towary porttywne, 
wzory towarów, korespondencję hand
lową, listy, depesze i t. d.

251.029 mk.
W dalszym ciągu złożono w  admini
stracji „Słowa Wll.* na powstaAcńw 

śląskich:
Z m. Bystrzycy — 2254 mk.
Ogółem wpłynęło dotąd na powyższy

cel do kasy Administracji „Słowa wileńskie
go": 261.029 mk.
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TEA TR Y i M UZYKA.
— K oncert p. Korw ln-Szym a- 

nowskiej i  p ro f. Melcera. Zapo
wiedziane przez Międzyzwiązkową 
Komisję Kul.-Art. koncerty muzyki i 
pieśni polskiej w wykonaniu prof. 
Hen. Melcera i p. Korwin-Szymanow- 
sklej odbędą się w sobotę i niedzie
lę, dn. 26 czerwca i 27, w teatrze na 
Pohulance, o godz. 8-ej wieczorem.

Bilety zawczasu do nabycia są w 
Biurze Międzyzwiązkowej Komisji Kul.- 
Art. przy ul. Wileńskiej 33, w lokalu 
Stów. Techników i w cukierni pana 
Sztralla (czerwonego), róg ul. Tatar
skiej i ul. Adama Mickiewicza.

Przed koncertem, t. j. o godz. 7-ej 
wieczór, bleiety będzie można naby
wać przy kasie teatralnej.

— Teatr Polski. Dziś, Teatr Pol
ski wystawia poraź 2-gi głośną sztu
kę Gabrjeli Zapolskiej „Kobieta bez 
skazy” , która wzbudziła ogólne zain
teresowanie.

W wykonaniu sztuki bierze udział 
cały personel artystyczny z Mary 
Mrozińską, znakomitą artystką, na 
czele.

— Teatr Żo łn iersk i. Dziś we 
środę, po raz 3 ci, „Powódź" korred- 
ja w 3 ch aktach H. Bergera.

—s—
— Teatr Nowości (Operetka pol

ska) .Baron Kimmel* zapełnia co- 
dzień widownię publicznością, która 
żywo oklasku |e cały, wyśmienicie zgra
ny, zespół operetkowy, wyreżysero
wany przez p. Szoslanda, niezrówna
nego w roli Skowronka.

.Baron Kimmel” będzie grany 
jeszcze dziś i jutro.

K R O N IK A  S P O R T O W A .  

Wyścig cyklistów.
Staraniem Towarzystwa Cykli

stów warszawskich odbędą się w nie
dzielę 26 czerwca wyścigi szosowe o 
.Mistrzostwo Województwa Warszaw
skiego” na przestrzeni 300 kim. dla 
motocyklistów, 100 kim., dla cykli
stów i 10 kim. dla biegaczy. Nagro
dy w żetonach i szarfach honorowych. 
Start na 10 kim. szosy lubelskiej dla 
motocyklistów o 7, dla innych o  10 
rano.

Zapisy przyjmuje kanc. T. C. W. 
do dnia 23 b. m. włącznie.

(Tyle warsz. .Kur. Poranny". Od 
siebie dodamy, że łączenie zawodów 
cyklistów z lekką atletyką, przytem 
szarfy, jako nagrody i t. p.. wskazują, 
że znowu jakieś Towarzystwo spor
towe dziwnego nabożeństwa chce 
podkreślić swe dobre chęci, a nie ma 
pojęcia o swych zadaniach. Red. 
.Słowa Wileńsk.)

W arszawa.
W Warszawie Polonja II w mat- 

chu o mistrzostwo klasy B. zwycięża 
wbrew przewidywaniom A. Z. S. w 
stosunku 2 : 0.

Lloyd OBorgo czyni uslensłwa fir ia iM .
PRAGA. (O.) „Narodni Listy” wie Górnego Śląska czyni ustępstwa 

stwierdzają, że Lloyd George w spra- Brlandowl.

Pocieszające spraw ozdanie m in istra  rolnictwa  
w  Polsce.

WARSZAWA. (EE.) Ukazało się
sprawozdanie ministra rolnictwa, które 
stwierdza, że obszar odłogów w Pol
sce szybko się zmniejsza, w b. Kon
gresówce odłogi zniknęły zupełnie, 
w Galicji liczba Ich spadła do 350.000 
morgów.

Rezultat ten osiągnięty został

Z  Rosji Sowieckiej.
W P ie tro g ro d zie .

HELSINGFORS. (Pollpress). Z Wy- 
borga telefonują, że 16 czerwca w 
Pietrogrodzie wybuchły nieporządki. 
Doszło do walk ulicznych pomiędzy 
robotnikami i czerwonoarmiejcami z

Witt nitańtto illa fawi.
HELSINGFORS, (Polpress). Ko

respondent .Polpress” rozmawiał ze 
znanym w przedrewolucyjnej Rosji 
publicystą-polityklem, któremu z nie
zmiernym trudem udało się wyrwać 
z Rosji. Publicysta ma wielu przyja
ciół, którzy pracują w komisarjacie 
spraw zagranicznych, zawdzięczając 
czemu jest doskonale obznajomiony 
z polityką sowiecką. W Europie nikt 
nie zdaje sobie sprawy—powiedział 
rozmówca—z niebezpieczeństwa, jakie 
Europie grozi. Kłamstwem jest, iż 
rząd moskiewski wyrzekł się swojej 
polityki wywołania wszechświatowej 
rewolucji komunistycznej. Bolszewi
cy nie mogą się wyrzecz tego z 
dwuch powodów: ideowi — z obawy 
dyskredytacji komunizmu; nieideowi—

2  ostatniej chwili.
Delegaci prasy skandynaw 
sk ie j chcą zw ied z ić  P o lskę .

KOPENHAGA, (Orient). .Berlin- 
ske Tidende”  podnosi myśl wyjazdu 
do Polski przedstawicieli prasy duń
skiej i norweskiej jeszcze w lecie, 
celem zapoznania się ze stosunkami 
przemysłowymi i politycznymi kraju.

Zam ach anarch istów .
MADRYT, (Orient). W Barcelo

nie dokonano zamachu anarchistycz
nego na prezydenta miasta, którego 
raniono. Jeden ze sprawców zama
chu, Costa zabity w walce z po
licją.

dzięki pomocy rządu oraz oddania do 
rozporządzenia ministerstwa ro ln ic
twa koni zdemobilizowanych. Pro
dukcja wszystkich rodzajów zboża i 
ziemniaków wzrosła w porównaniu 
do lat zeszłych. Wskutek tego pro
dukcja zboża w Polsce wystarczy naj
zupełniej dla jej własnych potrzeb.

jedne) strony i Chińczykami z dru
giej. Sytuacja wytworzyła się bardzo 
niewyraźna, ponieważ Chińczycy zmu 
szeni byli wycofać się, robotnicy zaś 
też zaprzestali walki. W mieście roś
nie straszne widmo głodu.

z obawy o własną skórę, gdyż rozu
mieją dobrze, że w razie obalenia 
rządów sowieckich, ręka mścicieli 
znajdzie ich na całej kuli ziemskiej. 
Tylko rewolucja wszechświatowa mo
że uratować bolszewików. Europa 
zawiodła. Więc obecnie cała uwaga 
działaczy bolszewickich Jest skiero
wana do Azji. W państwach azjatyc
kich prowadzona jest agitacja komu 
nistyczna na taką skalę, o jakiej w 
Europie nie mają pojęcia. Główna 
teza te] propagandy — Europa jest 
przemęczona. Europa nie może zmu
sić swego żołnierza do walki, oba
wiając się, iż ogłosi się za komu
nizmem. Więc nadeszła chwila, kiedy 
świat muzułmański może zrzucić z 
siebie jarzmo europejskie.

Now y m in is te r s p raw ied liw ości
WARSZAWA, (EE). .Przegląd Wie

czorny” donosi, że nominacja Sobo
lewskiego na ministra sprawiedliwości 
została odesłana do Belwederu do 
podpisu.

Tylko 5  marek.
Cena egzemplarza pisma na 

sżego wynosi nadal tylko 5 mk.

«

NOW Y
aOZKŁAD HH[BQ POCIĄGÓW HOŁEJOWTCB,

W l/no—Warsza wa.
1) Pociąg Nś 813 z W ilna codz. 10—45,. 

przychodzi do Warszawy Gł. na drugi dzień’ 
11—20. Z powrotem poc. Nr. 814 z Warsza
wy Gł. 18—05 I przychodzi do W ilna 19—CO.

Kursują wagony I, II 1 III klasy i sypia ł - 
ne międzynarodowe.

2) Poc. Nr. 851 z W ilna codz. 19—r 0.. 
przychodzi do Warszawy Wsch. 18—40. Dla 
podróżujących w stronę Baranowicz 1 Lu 
nińca odjazd z W ilna tym pociągiem jest 
najdogodniejszy, ze względu na połączenie 
w Lidzie z poc. Nr. 1C51.

Z powrotem poc. Nr. 852 z Warszawy 
Wsch. 9—35 I przychodzi do W ilna 9—50. 
Kursują wagony II I I I I  kl.

Wilno—Turmont.
1) Poc. Nr. 813, z W ilna we wtorki 

p ią tk i 22 -05 , N.-Śwlędany 3 -2 2 , 4 -0 2 , 
przychodzi do Turm ontu 8—30.

Z powrotem poc. Nr 814 z Turm ontu 
we śród* I soboty 17-35. N. Śwlęciany 22 -3 5 „ 
2 3 -2 5 , W ilno 5 -4 0 .

W Turm oncie mają połączenie z pocią
gami z Łotwy.

Prócz wagonów mlejscow. II i III klasy 
kursuje grupa wagonów bezpośredniej ko 
m unlkacli Turm ont—Warszawa, składająca 
się z jednego m lękiego I jednego twardego, 
a nadto we w torek z W ilna  z jednego sy
pialnego międzynarodowego.

2) Poc. Nr. 651 z W ilna  w niedziele;, 
poniedziałki I czwartki o 19—35, N.-swlęcia- 
ny 22—30, 23—00, przychodzi do Dukszt 
0—45, a we środy i soboty w też same go-* 
dżiny z W ilna ty lko  do N.-Śwlęcian.

Z powrotem poc. Nr. 652 z Dukszt w- 
poniedzia łk i, w to rk i I p ią tk i 4—30, N. Swię- 
clany 6—08, 6—48 I przychodzi do Wilna< 
9—35, a we ś ró d / 1 soboty w też same go
dziny ty lko z N.-bwiędan do W iln*.

3) Na kolejce wązkotorowej z N.-Swlę- 
c lan do Woropajewa kursuje codziennie p o 
ciąg, odchodzący z N.-Śwlęcian 6—30, W o- 
ropajewo 14—00.

Z powrotem z Woropajewa 15—30 1 
przychodzi do N.-Śwlęcłan 22—40.

L id a—Molodeczno— Królewszczyzna—Woro~
pajawo,

1) Poc. Nr. 1651 odchodzi z Lldy w dni 
nieparzyste 17—10, Molodeczno 1—25,3—15,- 
Królewszczyzna 8 32, 9-»12, do PodswiIJa 
9—57.

Z powrotem poc. Nr. 1652 z Podswllja 
w dn i parzyste 19-26, Królewszczyzna 20-18,. 
20—58, Molodeczno 2—15, 4—00 I przycho
dzi do Lldy 19—20.

Prócz wagonów mlejscow., kursuje grupa 
wagonów twardych bezpośredn. kom unikacji 
Molodeczno— Wa rsza wa.

2) Poc. Nr. 3152 z Królewszczyzny co
dziennie 10—00, przychodzi do Woropajewa 
13—50. Z powrot. poc. Nr. 315 z W oropa
jewa 15.50 I przychodzi do Królewszczyzny 
19—45, (połącz, z wązkotorówką, patrz l ln ja  
W ilno—Turm ont punkt 3).

Wilno—Rudzlszki.
Poc. Nr. 656 z W iln a  w poniedzia łki, 

środy i piątki 14—10, przychodzi do Rudzi- 
szek 16—05. Z powrotem poc. Nr. 655 z Ru- 
dzlszek 16-30 i przychodzi do W ilna 18-40. 
Pociągi podmiejskie d la  przejazdu na le tn i

ska.
Dla udogodnienia przejazdu na letniska, 

oprócz powyższych pociągów, uruchom iono 
pociągi dodatkowe.

1> Do N.-Wllejkl odchodzi z W ilna co
dzienn ie 16 -00 , N.-Wilejka 1 6 -M . Z po
wrotem z N .-W llejkl 7—08 I przychodzi do 
Wilna 7—30.

Pociąg ten, jak  również poc. Nr. 2051/2052 
mają jednominutowy postój w Ko lon ji Ko l.

2) Do Landwarowa w dni przedświątecz
ne z W ilna 16—10, Landwaiów 17—00, z Lan
dwarowa 17— 30, W ilno 18—20 I w dn i po 
świąteczne z W ilna 5—55, Landwarów 6 -45 
I z Landwarowa 7—00, W ilno 7—50.

B a n k  R o ln iczo  -  P rz e m y s ło w y
w krótkim czasie zamierza wypuścić nową emisję 
akcji i zaprasza osoby życzące wziąć udział w tej emisji 
wnosić pieniądze do Banku na warunk. następując.:

1) Cenę akcji nowej emisji i warunki rozdziału 
akcji określi Rada Nadzorcza.

2) Osobom tym będą otwierane r—ki przeka
zowe emisyjne, z których będą mogły podnieść 
nieużyte na kupno akcji pieniądze jedynie w wy
padku, gdyby z powodu repartycji przypadłe na 
ich korzyść mniej akcji, niżby pozwalała na to 
wniesiona przez nich suma.

3) Pieniądze, wniesione na ten cel do czasu 
ogłoszenia rezultatu repartycji, będą oprocentowa
ne w stosunku 6% rocznie.

4) Rachunki te mogą być otwierane w Zarządzie 
Banku(Wielka 66) Iwoddziale miejsk. (Mickiewicza7).

KANTOR i  | D € T r * R  I S - k l ,
WYMIANY L l r E ^ n  Niemiecka 35,
(dom banku mtędzynar.). Wymiana różnych walut,
'kupno I sprzedaż °/n%  papierów .

„Rząd i W ojsko”
PISMO TYGODNIOWE.

1 Redakcja i Administracja:
' Warszawa, Szpitalna 12, tel. 175-54. '
i Warunki przedpłaty:

Kwartalnie z przesyłką mr. 225; ' 
' miesięcznie mr. 75. Zeszyt pojedynczy mr. 

i Prenumerować i  pojedyncze numera nabywać można .
w Administracji .Słowa Wileńskiego” .

Dr. med. S. KAPŁAN
Choroby wener. syfilis (606, 
914) i skórne. Wileńska 11 -1 , 
wejść, z Benedyktyńsk. zaułka

Dr. Ji B ernsztejn
Choroby skórne, weno  
ryczne i moczoptclowe. 
Przyjm. 9—1 i 4—8. Ulica
Mickiewicza 2 8  m. 6 .

D r. D. Ze ld o w ic z  |l K obleta-lekarz  
•  tsrscąds. MlebajŁ w.caro- | S. Szw arc-Ze ldow icz
leg. łącznicy w Moskwłs. Przyjęcia 12J/j— 2 i  3*/«—5. 

P rzyjęcia 9—1 1 5—7. j| Choroby: kobtsoa, oras
skórne. re w y w M , moezopł. i syfilis («0«-»14-Słlbsrsa)’ 

Ul. Mickiewicza (b. S-to Jeralta) Nr. 24. 

Dr. L. G insberg.
Choroby weneryczne, syfilis 
i skórne. U l Trocka 3, róg 
W ileńskiej. Przyjęcia: 10—12

i 4 - 7 .

A k m z e r ta 1  Udziela porad 
ciężarnym, dla pań oddzielne 
pokoje. Dyskrecja zapewniona. 
Przyjm. od 9 r. do 7 w . M ic
kiewicza 22—58, w podwórzu.

Lekarz - dentysta 
E. BASKIND,

W ie lka  Na 33. Leczenie cho
rób Jamy ustnej, plombowa
nie. usuwanie bez bólu. SDe- 
cjaine laboratorjum  protez 
zębów sztucznych w ‘  kau
czuku 1 zlocie. Technika no
woczesna. Biednym bezpłat

nie od 10—12.

Po,™..™ EKONOM
do majątku rolnego. Zgłaszać 
się—wtorek, od 4—7, Hotel 

Bristol, pokój 21.

P otrzebna „ S u
do majątku. Zgłaszać się— 
wtorek 4—7, Hotel Bristol, 

pokój 21.

SPECJALNA Pracownia

TROCKA 13, m. 2,
(wejście od ulicy), przyjmuje 
wszelkiego rodzaju obstaluuki.

R o w a i * w ą°brymn w w d  stanie z po
wodu wyjazdu do sprzedania. 

Konarskiego 22, m. 1.

Skradziono
kartę zwolnienia, wydaną po
borowemu H ipo litow i Chmie
lewskiemu przez Dow. Okr. 
pob. w Śwlęclanach—unie

ważnia się

BEZPŁATNA EZYTELNIA
i wypożyczalnia książek

d la  ż o łn ie rzy  
przy Gospodzie żo ł
nierskie] Kota Polek  
M ickiew icza  2 2 .

Otwarta od 11 — 2 i od 
6 — 7 wlecz.

Absolwent
gradskiego udziela lekcji ma
tematyki. Reflektuje i  na kon
dycję. Oferty do drukarni 

„Lux", dla T. Jassusa.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny T. Kaszyński. Drukarnia „Lux” , Akademicka Me 1. Tel. 203.


